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2 lipca br. mija setna rocznica urodzin Wisławy Szymborskiej. Chcemy uczcić tę rocznicę na 
naszych łamach, ale oczywiście nie ośmielamy się komentować jej poezji, nie mając po temu żad-
nych kompetencji. Wiadomo jednak, że poetka, oprócz poważnej twórczości, która przyniosła jej 
sławę, uwielbiała również zabawy. Literackie i nie tylko. Redakcja jest w posiadaniu oryginałów 
jej kilku żartobliwych tekstów (jeden podpisany pseudonimem). Zamieszczamy je poniżej, mając 
nadzieję, że pozwolą czytelnikom PAUzy ujrzeć mniej znaną stronę geniuszu laureatki Nobla.

Redakcja

►

* * *
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Czerwone linie, a ekonomiczna krótkowzroczność

Roman Niestrój

Czerwone linie spotykamy na rozmaitych przyrzą-
dach pomiarowych, gdzie oznaczają wielkość graniczną, 
której przekroczenie grozi katastrofą, a co najmniej po-
ważną awarią. Strzałka manometru lub innego miernika, 
przekraczająca ową linię, jest często wykorzystywanym 
sposobem na wzbudzanie emocji w widzach filmów akcji, 
ukazujących zmagania ludzi z różnego typu zjawiskami 
fizycznymi. Nie zdziwiło mnie więc pytanie, a zarazem 
apel profesora Andrzeja Białasa, który w felietonie “Ma-
sło i armaty” (Nr 649) oczekuje wskazania analogicznych 
czerwonych linii w gospodarce.

W gospodarce narzędzia pomiarowe analogiczne do 
pomiarów fizycznych oczywiście są. Są także w jakiś spo-
sób wyskalowane z zaznaczeniem wartości granicznych 
– owych czerwonych linii. Jednakże natura zjawisk ekono-
micznych wyklucza możliwość precyzyjnego wyznaczania 
norm, zapewniających stabilność systemu gospodarczego 
oraz odchyleń, których przekroczenie grozi katastrofą. 
Położenie ekonomicznych czerwonych linii nie wynika 
bowiem wprost z zastosowania jakichś ugruntowanych 
teorii naukowych, lecz głównie z minionych dramatycz-
nych skutków zdania się na całkowicie niekontrolowane 
działanie mechanizmów rynkowych (takich na przykład jak 
wielki kryzys światowy z przełomu lat dwudziestych i trzy-
dziestych minionego wieku), lub – z błędnego stosowania 
przez polityków narzędzi interwencjonizmu państwowego.

O jakie wskaźniki chodzi? Przede wszystkim o wiel-
kości w sposób zagregowany odzwierciedlające wyniki  
i skutki procesów zachodzących w gospodarce narodo-
wej, takie jak wskaźniki dynamiki produktu krajowego 
brutto (PKB), wskaźniki inwestycji, dynamiki cen towa-
rów i usług, popularnie nazywane wskaźnikami inflacji, 
wskaźniki deficytu budżetowego, wielkości zadłużenia, 
wskaźniki bezrobocia, kursy walutowe, salda wymiany 
międzynarodowej i wiele innych. W każdym przypadku 
zakłada się możliwość wskazania swego rodzaju „nor-
my”, czyli oczekiwanej/pożądanej wartości wskaźnika  
z punktu widzenia wzrostu i stabilności systemu gospo-
darczego. Na ogół jednak trudno jednoznacznie określić 
ową normę – wartość optymalną. I tak, na przykład, tak 
często ostatnio przywoływany w związku z inflacją „cel 
inflacyjny” polityki pieniężnej Narodowego Banku Pol-
skiego jest określany widełkowo: od 2,5% do 3,5%. Obie 
wartości można zatem interpretować jako wspomniane 
czerwone liniei, z których dolna wskazuje na możliwość 
pojawienia się zjawisk deflacyjnych, a górna sygnalizuje 
zagrożenie uruchomienia spirali inflacyjnej – co niestety 
ostatnio stało się faktem rujnującym finanse obywateli. 

Analogiczny problem dotyczy kontroli równowagi 
finansów publicznych za pomocą wskaźników deficytu 
budżetowego i wskaźników zadłużenia. Charakterystyczne, 
że nawet w terminologii ekonomicznej przyjęło się ich 
jednostronne znaczenie: „deficytu”, „zadłużenia”, chociaż 
dotyczą rachunków bilansowych, gdzie wynik może być 
zarówno dodatni, jak i ujemny. Owa jednostronność też 
jest wyrazem swoistej „normy”, ugruntowanej nie tylko w 
polityce gospodarczej rządów, lecz także we współcze-
snej teorii ekonomii. Wydawanie więcej niż się ma, a więc 
planowanie deficytu budżetowego, stało się normalną 
praktyką i nowym paradygmatem ekonomii nieliberalnej. 

Spory dotyczą jedynie położenia owych czerwonych linii 
oraz ich oprzyrządowania prawnego. A więc jak dalece 
można obciążyć zadłużeniem finanse publiczne, czyli  
w istocie przyszłe pokolenia, oraz jak zapewnić respek-
towanie przyjętych formalnie ograniczeń. Kwestie te 
regulują tzw. reguły fiskalne, nakładające ograniczenia 
na działania kształtujące przychody i wydatki państwa. 
Niektórym z wyznaczonych w ten sposób ograniczeń na- 
dano najwyższą rangę prawną. Konstytucja RP w arty-
kule 216. pkt. 5. stanowi: „Nie wolno zaciągać pożyczek 
lub udzielać gwarancji i poręczeń finansowych, w następ-
stwie których państwowy dług publiczny przekroczy 3/5 
wartości rocznego produktu krajowego brutto”. W tym 
przypadku czerwoną linię wyznaczono w formie bez-
względnego wskaźnika: 60% PKB. Pozostawiając dys-
kusji, czy to dużo, czy mało, wydawałoby się, że lepiej 
nie można formalnie chronić finansów publicznych przed 
nadmiernym obciążeniem. A jednak, wskutek odesłania 
sposobu obliczania państwowego długu publicznego do 
zwykłego trybu ustawowego, granica okazała się nie-
skuteczna. Liczne pozabudżetowe, a w istocie publiczne 
fundusze pozwalają politykom omijać regulację konsty-
tucyjną i unikać sankcji karnych przewidzianych za naru-
szenie dyscypliny finansów publicznych. Mądrość ludowa 
mówi: „co się odwlecze, to nie uciecze” – i nie uciekło. 
Mamy dwucyfrową inflację, którą tylko w części można 
usprawiedliwiać przyczynami zewnętrznymi.

Ze strategicznego punktu widzenia najważniej-
szym polem wyznaczania czerwonych linii jest dy-
namika wzrostu gospodarczego. Problem polega na 
poszukiwaniu optymalnego tempa wzrostu, zapewniają-
cego systematyczny wzrost potencjału ekonomicznego 
kraju i dobrobytu obywateli, a zarazem stabilność sys-
temu gospodarczego. Zadanie to nabrało czysto prak-
tycznego znaczenia wraz z przekształceniem polityki 
fiskalnej rządu, a niestety często także polityki mone-
tarnej banku centralnego, w narzędzia interwencjonizmu 
państwowego. Instrumenty te umożliwiły wyeliminowanie 
żywiołowych cykli koniunkturalnych. Jednakże okazały 
się również skutecznym narzędziem stymulowania wzro-
stu gospodarczego. Zagregowane wartości PKB ogółem, 
a także wskaźniki per capita, stały się wygodnym spo-
sobem pomiaru wielkości i dynamiki produktu krajowego, 
a tym samym – kryterium oceny polityki gospodarczej 
rządów. Trzeba jednak zauważyć, że optymalizacja 
tempa wzrostu wymaga długookresowej perspektywy, 
wykraczającej poza okresy rozliczeniowe wyznaczone 
kadencyjnością władz wybieralnych. Dlatego z perspek-
tywy polityków problem optymalizacji tempa wzrostu nie 
istnieje: im większy przyrost PKB, tym lepiej. I przeciw-
nie – osłabienie tempa wzrostu, to zagrożenie dla wy-
boru na kolejną kadencję. Stąd politycy na ogół wolą 
nie dostrzegać czerwonych linii, nie chcą słyszeć rad  
o konieczności „schładzania” gospodarki, gdy utrzy-
mujące się przez dłuższy czas wysokie tempo wzrostu 
grozi destabilizacją systemu, a nadmierne zadłużenie 
– uruchomieniem spirali inflacyjnej. W rezultacie wśród 
polityków zaczyna dominować ekonomiczna krótko-
wzroczność. Populiści próby respektowania czerwonych 
linii określają pogardliwie „imposybilizmem”. Sobie nato- ►

http://pauza.krakow.pl/649_2023.pdf
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miast przypisują pozbawioną racjonalnych podstaw eko-
nomiczną omnipotencję („wszystko mogę”).

Czy można jakoś zaradzić krótkowzroczności poli-
tyków? Zapewne tak. Pozostawmy jednak ten problem 
politologom. Natomiast z ekonomicznego punktu wi-
dzenia warto zwrócić uwagę przede wszystkim na brak 
konsekwencji w ustawowej regulacji środków promocji 
stosowanych w kampaniach wyborczych. Skrupulatnie 
rozlicza się każdy grosz wydany na finansowanie reklam, 
a nie dostrzega rzeki pieniędzy zasilających pozostałe 
marketingowe instrumenty zdobywania przychylności 
elektoratu. W szczególności należy tu wymienić instru-
menty promocji sprzedaży. Tego rodzaju narzędzia, na 
przykład popularna w promocji marketingowej sprzedaż 
premiowana, z natury rzeczy mają doraźny charakter. 
Odwołują się do naturalnej u większości nabywców po-

zytywnej reakcji na oferowane im korzyści. W przeci-
wieństwie jednak do opartej na rachunku ekonomicznym 
promocji towarów, „bonusy” stosowane w kampaniach 
wyborczych obiecują wyborcy natychmiastową korzyść 
(np. 500+, 13. i 14. emerytura itp.) bez oglądania się na 
długookresowe skutki finansowe podjętych zobowiązań. 
Te zaś pojawiają się z nieubłaganą konsekwencją. Infla-
cyjny spadek wartości pieniądza sprawia, że wyborcze 
bonusy okazują się korzyściami iluzorycznymi. Trzeba 
mieć nadzieję, że prawda ta dociera do świadomości 
przynajmniej części dotychczasowych entuzjastów „dar-
mowych obiadów”, a równocześnie pojawi się troska  
o stan finansów publicznych pozostawianych przyszłym 
pokoleniom. Miejmy nadzieję, że tego typu refleksja 
przełoży się na odpowiednie decyzje przy urnach wy-
borczych.

ROMAN NIESTRÓJ
Uniwersytet Ekonomiczny w Krakowie (emeritus)

Akademia WSB w Dąbrowie Górniczej

►

Tytułowe pytanie jest w istocie zasugerowane w ar-
tykule profesora Andrzeja Białasa pt. Masło i Armaty 
(PAUza Akademicka 649). Oszacowanie możliwości 
poznawczych w tym temacie jest zapowiedziane przez 
drugi segment tytułu. Zatem czy można zdefiniować  
w miarę ściśle „ustrój optymalny”? Historycznie znana jest 
próba pozytywnej, ba konstruktywnej odpowiedzi na za-
dane pytanie. Ustrojem optymalnym miał być „socjalizm 
naukowy”, w odróżnieniu od „socjalizmu utopijnego”. Wiemy, 
jak to się skończyło – „antyutopijną utopią” (określenie 
Leszka Kołakowskiego, notabene za młodu zwolennika 
marksizmu). Ze względów metodologiczno-epistemolo-
gicznych warto przypomnieć pogląd Immanuela Kanta: 
„To, co wydaje się dobre teoretycznie, może okazać się 
mierne praktycznie”. W tej wypowiedzi pobrzmiewa nie-
uchronna pragmatyczna limitacja w rozstrzyganiu problemu 
koncepcyjnego istnienia ustroju optymalnego. Bez popa-
dania w rozwlekłe dywagacje powiedzmy od razu: jeśli 
nie socjalizm naukowy, to może demokracja? Ostatnio  
i medialnie taka odpowiedź wydaje się bezalternatywnie 
sugerowana. No, ale są i minusy. Najzupełniej demokra-
tycznie Adolf Hitler doszedł do władzy w Niemczech lat 
trzydziestych ubiegłego wieku. Po prostu wygrał demo-
kratyczne wybory, w odróżnieniu na przykład od Piłsud-
skiego, który w 1926 roku dokonał w Polsce zamachu 
stanu, z kilkuset ofiarami także pośród ludności cywilnej. 
Podkreślmy, bez entuzjazmu oczywiście, iż początki władzy 
Hitlera i nazistów spełniały formalnie kryteria liberalnej 
demokratyczności. A później można by powiedzieć: Hitler 
demokratycznie usuwał demokrację. Bodaj był nawet 
wybrany na „człowieka roku” amerykańskiego czasopi-
sma „Time”. Dzisiaj skłonni jesteśmy widzieć i oceniać 

te sprawy w barwach czarno-białych. Jednak rzeczywi-
stość, wraz ze stroną pojęciową, jest bardziej skompli-
kowana. Tym motywowany napisałem kiedyś krótki tekst 
pt. A może rozumokracja? (PAUza Akademicka 448). 
Zapewne narażając się na zarzut kryptoprzemycania ja-
kiejś wersji „populizmu naukowego”. Praktycznie rzecz 
biorąc, w tej tematyce trafiają do przekonania słowa  
i rada Stefana Kisielewskiego z felietonu w Tygodniku 
Powszechnym sprzed lat: „Czasem trzeba kapitalizować, 
a czasem trzeba socjalizować”.

Czuje się, że nic istotnie nowego w tej kwestii się nie 
wymyśli. Logicznie rzecz biorąc, jest tak dlatego, iż niemoż-
liwe są żadne formalne i precyzyjne kryteria. Dla każdego 
takiego kryterium można bowiem znaleźć kontrprzykład. 
Wniosek praktyczny: w konkretnej działalności politycznej, 
gospodarczej czy prawnej trzeba   w y w a ż a ć,   kie-
rując się zdrowym rozsądkiem i naturalną intuicją oraz 
odwołując się do naturalnej i antydogmatycznej ludzkiej 
inteligencji i pomysłowości. Chyba na tym polega mą-
drość – filozoficzna mądrość. Przede wszystkim nauki 
szczegółowe można stosować w praktyce mądrze, ale 
można także i niezbyt mądrze („naukowy socjalizm” jest 
tu sztandarowym przykładem). 

Innymi słowy, chodzi o poprawne i trafne wyzna-
czanie owych „czerwonych linii”, chroniących przed 
błędami. Bez komfortu dysponowania a priori pewnymi kry-
teriami formalnymi. Nieustannie trzeba intensywnie myśleć 
o tym, co aktualnie się nasuwa, oraz poddawać się auten-
tycznej weryfikacji w swobodnym dyskursie poznawczym. 
Oczywiście formuła demokracji jest bezalternatywna, ale 
niech to będzie demokracja, w której głosy się nie tylko 
liczy, ale i waży.

EUGENIUSZ SZUMAKOWICZ
filozof i metodolog 

Czy możliwy jest ustrój optymalny? 
Granice nauki

http://pauza.krakow.pl/649_2023.pdf
http://www.pauza.krakow.pl/448_2018.pdf
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Nagroda im. Profesora Tadeusza Browicza za rok 2023

DR HAB. N. MED. MATEUSZ SIEDLIŃSKI 
Katedra Chorób Wewnętrznych i Medycyny Wsi CM UJ (adiunkt)

za cykl publikacji pod wspólnym tytułem 

Udział limfocytów T i fosfosfingozyny w komórkowych oraz molekularnych mechanizmach 
nadciśnienia tętniczego. 

DR HAB. MED. MARCIN MAGIEROWSKI, PROF. UJ 
Kierownik Pracowni Inżynierii Komórkowej i Diagnostyki Izotopowej, Katedra Fizjologii CM UJ

nagroda dla młodego pracownika naukowego

za cykl publikacji pod wspólnym tytułem 

Fizjologiczne i molekularne mechanizmy działania leków uwalniających siarkowodór 
i tlenek węgla.

W dniu 17 czerwca podczas Uroczystego Posiedzenia Publicznego Polskiej Akademii 
Umiejętności przyznano nagrody:

Link: https://pau.krakow.pl/index.php/pl/dzialalnosc/nagrody-i-wyroznienia/nagroda-im-browicza/laureaci-nagrody-im-browicza/w-2023

Nagroda im. Profesora Mariana Mięsowicza za rok 2023

PROF. TOMASZ SKWARNICKI 
Syracuse University, USA

za osiągnięcie: 

Odegranie głównej roli w analizach prowadzących do odkrycia egzotycznych stanów penta-
kwarkowych, zawierających ciężkie kwarki.

Link: https://pau.krakow.pl/index.php/pl/dzialalnosc/nagrody-i-wyroznienia/nagroda-im-miesowicza/laureaci-nagrody-im-miesowicza/w-2023

https://pau.krakow.pl/index.php/pl/dzialalnosc/nagrody-i-wyroznienia/nagroda-im-browicza/laureaci-nagrody-im-browicza
https://pau.krakow.pl/index.php/pl/dzialalnosc/nagrody-i-wyroznienia/nagroda-im-miesowicza
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WYRÓŻNIENIA DLA AUTORÓW I WYDAWCY PODRĘCZNIKA SZKOLNEGO

nagrodzeni autorzy:

DR HAB. DOROTA SIWICKA
prof. Instytutu Badań Literackich PAN w Warszawie

PROF. ALEKSANDER NAWARECKI
(Uniwersytet Śląski w Katowicach)

Wydawnictwo Piotra Marciszuka STENTOR 

REDAKTOR PIOTR  MARCISZUK 

za podręcznik 

„Przeszłość i dziś. Literatura, język, kultura. Klasa 2. Część 1” 
(podręcznik dla szkoły ponadpodstawowej)

 

Link: https://pau.krakow.pl/index.php/pl/dzialalnosc/nagrody-i-wyroznienia/wyroznienia-podrecznikow-szkolnych/wyroznione-
-podreczniki/w-2023

„PAUza Akademicka” 652 jest ostatnim numerem przed wakacjami 2023.
Następny numer „PAUzy Akademickiej” ukaże się 7 września 2023.

Życzymy Czytelnikom miłego i dobrego lata.

PAUza Akademicka  –  www.pauza.krakow.pl  –  tygodnik Polskiej Akademii Umiejętności i środowiska naukowego.

Rada Redakcyjna: Magdalena Bajer, Andrzej Białas, Janusz Limon, Ewa Lipska, Piotr Sztompka, Marta Wyka, Jakub Zakrzewski.
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